
Nr, 313. Rok XI. Lwów niedziela 15 lipea 1906.
C e n y  p r e n u m e r a ty .

W e Lw ow ie: miesięcznie 2  Kor., 
za coozienną d w u k r o tn ą  uostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z  p rzesy łk ą  poczt, w k ra ju  
i m o n a rch ii:

miesięcz. 2  K..50 jl 
kwartał. 7l< 5 0 h- 
rocznie 3 0  K. — h.

z 2-krot. 3  K. — b. 
wys/łkr 9  K. — łi. 
po .ztow. 3 5  u. -  h.

W N iem czech: m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po 
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 Koron. 
Zmiana auresu pocztow ego 4 0  haL 
Redakcya,Adr inistracya, D n r-arnia 
Lwów, Jlica  Churążczyzny 17— 19.

w jc h o d z i U r a z y  d z ie n n ie

Wydanie poranne.
Ceny ogłoszeń.

O g f o » e n ia  (śnseraty) za I  w i sz 
petitowy Iud jego m iejsce 2 0  hal. 
N a d e s ła n e  za wiersz petitowy mb 
jego  m iejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za v.*iersz petit. 0 0  hal. 
D o n iesien ia  o ślubach, zaręczynac." 
i t. p. wiadomości do 1 Kor. za wiersz. 
D robne o g ło sz e n ia  z? wyraz 6  h. 
najm niej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych n u m erów : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h  
Nr, poianny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów me zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresow ać do fed ąk cy ł S tó w a  P o l& R g a  we Lwowk — Listy w sp'aw acu 
u g a sz a  się nadsyłać pod adresem . A Jm in k tr a c y a  S»łow a P ołafric^ c we Lwowie. —  A ares dla telegramów : g jg w o  Lwów.

D y j a t i  e a :  in ż y n ie r  W l C Ł a W  WCMLSSO.

Di zedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia 1 reklam acyt 
— Nt telefonu Redakcyi 541, Aumimstiacyi 740.

R e d a k to r  n a cz e ln y : W  A S I Ł B W  SILI.

H a l e n d n r z  l w o w s k i .

Niedziela, 15 lipca.
Im io n a . R z y m .'k a t.: D ziś: C. 6. po Św. K ozesł. Ap. 

-  Jutro. N P. M. Szkap. —  Q f. kat. Dziś: 2. N. o po* 
Sosz. Hi. 5. — ju tro : 2, Jakynfta. — S łow iańskie: D ziś: 
Radomyśla. — Jutro  Dzierzyśław a.

Wschód słońca 3'43, zachód 711.
P o c i ą g i  K o l e jo w e  odchodzą ze L v  Dwa z aw'orca 

głównego, (czas środkow u-eurupejski).: do K rak ow a 8 ’25*, 
8 ’35, 2-4.5*, 6 ’35. l i ,  12-45*, 4 0 5 ; do Rz,esso.wa 4*0ó; qo 
P o d w o lo cz y sk 6 '2 0 .1 0 ’55, 2’21*. 6*15, 9 '5 0 ; do C zern iow iec 
6-15, 9 20 2-40*: 10*50 k o l * ;  J o  K o ło m y i: 3 3 0 ; do S try ­
ja : 11 *30: do L a w o cz n e g o : 7"30, 2'30, o*za: do S a m b o ra : 
S'55, 4 1 5 . 10*51; do Ja w o ro w a  6-55,6-00; dc R aw y: 7*25; 
11*35 (co niedzieli); do B e łż c a : lO-^r do S ta n isła w o w a , 
H u siaty na: 9 1 0 ;  do P rz e m y ś la : 10*05 (od 1 m aja dc 30 
w rześnia); do Ja n o w a : 9* 15 t,od 1 m aja do 30 w rześnia); 
135  (od 13 m aja do 9  września w niedziele i rzyms. kat. 
święta), 3*14 (ud 13 m aja do 9 w rześnia codziennie); —  do 
iH -z u c n o w ic  (od ó m aja do 23 września codziennie): ó’05,
2 28, 3’40, 5.36; od 6  m aja uo 23 września ii niedziele i 
święta rz .-k a t : 9 '00, 12"40; do L u bien ia  2 ’01 cod 13 m aja 
do 16 września w niedziele i św. rz.-kat.); do S z czerca  
11-45 (oa 27 m aja do 16 w rześnia w niedziele i św ięta rz. 
kat.). — Dociąg! pospieszne opatrzone gwiazdną, nocne 
(od 6  wieczór d 5 ’5y rano) drukow ane czarno.

M m ie a  I  b l b l i e t e k f t .  O ssolineum .: B ib lioteka stale 
zam knięta do 1 w iześm a; muzeum w dni powsz. (prócz 
ponieaz.) od 9— 1 nadto we wtor. i piątek od 3— 5, w fried! , 
l 1— 1. B ibliotena Uniwars. urw ana codz. o d g .8 — 1 i od 4— 7- 
Muzeum D zieduszyckichJ (T eatralna 18) w godz. przedpo­
łudniowych v. dni powsz. za zgłosz. -  B iblioteka Pofurzy- 
cka (hr.' Dzieduszyckich, Kurkuwa 1. 17) codz. 10— 1 icodz. 
4 —6 prócz piątku. —  M uzcam  przem ysłou e otw arte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku] od godziny 9— 2,w św ięta 
od godziny 10— 1- B iblioteka Baworowstcich (U je jsk iego 
2) otwarta" codzieć od 4 —7 popoł. prócz soboty — B ib lio ­
teka Paw likowskich (ul, Trzeciego M aja 5) śrouy, sobotę , 
i niedziele od 11— 12. — Bibl ot. Politechniki w św ięta, 
niedziel-* i poniedziałki oa g. 11— 1, w inne dnie 10— 1 a 

do 8. — BiDlioteka Tow . Szew czenki (ul. Czarnieckiego 26) 
2— 6 (prócz nieaz. i św ruskich). — B id  N aroanega D o ­
mu (Teatram a !2) we w torki, środy, piątki, soboty 9 — 
i 3—6 — Biblioteka gminy w yznariów ej izraelickiei ful 
św-. Stanisław a !. 5) otwa. ia 'co Jz ie n n ie  z vvyjątkiem piątku 
i soboty od g. 5— 8 wieczorem

' \ f f * t » w y  i w i e ;  T ow . przy; id  sz uk p.ękuych 
(Muzeun przem ysłow e) codz. od g. (O—5. O płata 6C h., 
w niedz. 30 h.

Jarm ark  wyrobów krajowych plac Powysta­
wowy.

Solenne nabożeństwo w rocznicę Grunwaldu w k o ­
ściele O U. Bernardynów o g. 9  r.

O dczyty i w ykłady. P o sie  lżenie K ółka filozoficzne­
go o g. 10 r w sali sem in. filozof. Uniw.

W id o w isk a  i  z a b a w y . W ycieczka „So k o ła* ao 
Buska o g. 10-55 z dw. Podzam cze. — Zabawa ogrodow a 
w „Skaie" (M ickiew icza 28) o g. 3 pup. —  Festyn Czytelni 
i W zaj. pom. funkc. kolei w ogrudzie obok głów. dworca 
o g. 3 pup. —  Kierm asz irostyumowy Tow. młodz. im. K i­
lińskiego o g- 3 pop. na W ysokim  Zamku.

w a ln e  Z grom ad zenie  T ow . Wydaw niczego^ o godz. 
i 11 z-ana w sali Związku Stow, Zar. i Gosp.. ul. Trzeciego 

(Maja 1. 7 parter

Licytacja ruska.
Stronnictwa ruskie zac, /naią się przelicytowywać 

w protestach przeciwko uciryałom komisyi wyoorczej. 
Zaledwie w piątek zeszłego tygodnia p. Wassilko zgodził 
się na nowe rozgraniczenie OKręgów wyborczych, zape­
wniające Rusinom 27  mandatów i wypowiedział nawet 
parę komplementów Polakom  za to, że nie okazali nie- 
przychylności Rusinom, a już nazajutrz klub ruski uchwa 
lił jednocześnie „zupełne uznanie" p. Wassilce za jego 
„gorliwe zabiegi w komisyi wyborczej w bardzo cięż- 
k :ch warunkach" i zarazem protest przeciwko pokrzy­
wdzeniu Rusinów, dla których 1 mandat przypada na 
114.00U  głów, gdy Polacy dostają 1 posła na przecię­
tnie 5 3 .0 0 0  ludności.

Następnie wdały się w to zarządy stronnictw ru- 
sk Ich we Lwowie. Pierwszy wystąpił „Narodny komitet** 
i wydał „Z aiaw ę", podpisaną przez dra Oleśnickiego i 
dra Kostia Lewickiego, w której wyraża stanowczy pro­
test przeciwko przyznaniu Rusinom 27  mandatów, gdy 
tymczasem przypaśćby im winno „według spraviłdli- 
wej zasady równego prawa wyborczego 4 2  prc. wszyst­
kich galicyjskich mandatów poselskich".

„D iło" daje do zrozumienia, że „Narodny kom itet* 
jest jeszcze bardzo umiarkowany w swych żądaniach 42  
prc. mandatów, bo przecież „równe, powszechne p-awo 
głosowania, z równymi okręgami wyborczym i" upowa­
żniałoby Rusinów do s taw ie Ja  większych jeszcze żądań, 
a mianowicie do większości mandatów galicyjskich, gdyż 
ruskie terytoryum Galicyi jest dwa razy większe od poi | 
skiego, ma 2 razy tyle ludności, poiska zaś ludność 
Galicyi ruskiej (ma to znaczyć wschodniej), z wyiątKiem 
ludności Lwowa przy równeni głosowaniu w okręgach 
równych pozostałaby w m niejszości".

W dalszym ciągu swej „Zaiawy" Kom.tet narodny, 
jakeśmy to już pisali, udziela oośrednso wotum nieulno- 
ści p. W assilce, żądając wystąpienia jego z komisyi wy­
borczej. „Zajaw a" kończy się wreszcie wezwaniem ru­
skich posłów parlamentarnych, aby zwalczali uchwalony 
przez komisyę projekt reformy wyborcaej dla Galicyi 
„najostrzejszymi środkami parlamentarnymi" i żeby „o- 
świadczyli, iż naród ruski nie uznaje takiej reformy wy­
borczej i me porzuci walki, pó ni- zdobędzie sobie na­
leżnych praw politycznych".

Oświadczenie „Narodnego kom itetu* nosi datę 8 
lipca. W dwa dni później wystąpiła również z protestem 
„Russkaja R ad a". Naczelny organ stronnictwa moskalo- 
filskiego poszedł tym razem śladami narodowców, sta­
rając się tylko ich przelicytować.

Oświadcza on także, iż „według sprawiedliwo­
śc i"  Rusinom należy się 42  proc. mandatów galicyj­
skich i w uchwalonym projekcie widzi „nieprzerwane 
dążenie polskiej partyi rządzącej do całkowitego naro­
dowego, kulturalnego i ekonomicznego ujarzmienia na-

rodu ruskiego w obrębie Austryi". Charakterystycznem 
ijs t , że „Russkaja Rada" wyraźnie zaznacza, że projekt 
uchwalony został „za widoczną zgodą z współdziała­
niem rządu" i podkreśla że „rozwój kulturalny narodu 
rusk.ego w g r a n i c a c h  p a ń s t w a  a u s t r y a c k i e -  
g o "  staje się odtąd niemożliwym.

Licytując się z narodowcami, moskalofile posuwa- 
się tak daleko, że grożą państwu nieokreśloną biiżej 

karastrofą. Pow ołując się mianowicie na uchwały wiecu 
lwowskiego z d 2 lutegc r. b. i zjazdu mężów zaufa­
nia stronnictwa z d. 25 maja r. b. „Russkaja Rada" 
wzywa postów ruskich, aby „zwrócili uwagę rządu au- 
stryackiego i Rady państwa na istotny nastrój ludności 
ruskiej w Galicyi i starali się zapobledz wszelkimi środkami 
katastrofie, która grozi meobliczalnemi następstwam i". Gdy­
by zaś to me pomogto, pusłowie winni się wstrzymać 
od dalszego udziału w reformie wyborczej, zaprotesto­
wać w obl.czu F.uropy przeciwko wydawaniu narodu 
ruskiego przez rząd austryacki na pastwę oligarchów 
polskich i „złożyć odpowiedzialność za wszystkie na­
stępstwa i dalsze wypadki na autorów nader niespra­
wiedliwego prawa w yborczego".

W takim tonie przemawia urzędowa enuncyacya, 
podpisana przez dra D obrzańskiego i dra Pawenckiego. 
Pisma ludowe dobierają naturalnie wyrażeń jeszcze ostrzej­
szych i zapewniają, że wobec takiej retormy nie pozo­
staje nic innego, jak „waika na wszystkich polach za­
wzięta, niewzruszona i bezlitosna walka na życie i śm ierć". 
Od takiej reformy —  powiada „Sw oboda", lepszy jest 
już system dzisiejszy, przy którym Rusini mogą prza 
cież zdobyć 1 5 — 2 0  mandatów. Lep.ej zaczekać jeszcze 
lat dziesięć, niż kłaść szyję w tarzmc na lat 5 0  „Sw o­
boda" wzywa więc do zwalczania „takiego łajdactw o", 
choćby całą reformę wyborczą „mieli wziąć dyabli". 
Nie należy się przytem ogląaac na socyalistów. któ­
rzy „rzucą się na Rusinów za pogrzebanie takiej retor­
m y". Niemieckie, czeskie i polskie miasta —  rozumuje 
„Sw obodo" —  dostały trzy razy tyie mandatów, ile się 
:m należało, socyaliści zagarną może połowę tych man­
datów miejskich, dia nicn wiec reforma jest dobrą, ale 
inaczej się ma rzecz z chłopami ruskimi.

Z Rosyi i Zaboru.

Z am ierzone uśm ierzenie W arszaw y.
P etersb u rg . (Ag. Bathona.) Dzisiaj przybywa tu 

warszawski generał-gubernatoi Skałłou, aby wyjednać u 
rządu zezwolenie na zastosowanie nadzwyczajnych środ­
ków  przeciw ko ruchowi rew olucyjnem u w Warszawie.

Popłoch policyjny.
W arszaw a. (Tel. wl.) Władza otizym ała znowu 

kilkanaście podań o urlopy, wniesionych przez komisa-

13)
LUDW IK s t ł y f n s o n .

WYSĘA SKARBÓW
Przekład z angielskiego M. S —j.

Ciąg dalszy.

Zaledwie zaiąłem to stanowisko, gdy ukazali się 
nasi nieprzyjaciele. Było ich siedm.u, czy ośmiu, biegli 
szybko, caią hurmą, uderzając głośno i bezładnie noga- 
m. o ziemię, człowiek z latarnią na przedzie. Trzech 
ludzi biegło razem i dojrzałem - -  pomimo mgły —  że 
w pośrodku tego trio, znajdował się ślepy żeb**ak. Za 
chwilę donośny głos jego dowiódł mi, że się nie my­
liłem.

—  Wywalić te drzwi! — zawołał.
—  Zaraz, panie —-  odpowiedziało mu dwóch, Czy 

trzech z bandy i przypuszczono ogólny, gwałtowny 
szturm do „admirała Benbow ", a człowiek z latarnią 
przyświecał z boku. W tern stanęli, jak wryci i słysza­
łem, że szeptali coś cicho, zdumieni, że znaleźli drzwi 
otwarte.

Ale trwało to krótko, gdy2 ślepiec powtórzył po­
nownie swój rozkaz.

Głos jego bi zmiął jeszcze donośniej i gwałtowniej, 
wrąc tłumioną wściekłością i niepokojem.

—  Dalej 1 dalej I naprzód l —  wołał i klął ichjpe- 
wolnosć.

Pięciu, czy sześciu usłuchało natychmiast rozkazu, 
dwóch pozostało na ulicy przy strasznym żebraku. Na­
stąpiła chwilowa Drzerwa, potem okrz) k zdum.ema i głos 
jaku zawołał z wnętrza domu :

„Bili u m arł!"
Ale ślepiec klął ich znowu za ich marudztwo.
—  Przeszukajcie go osły jakieś, a reszta niech 

biegnie na górę po skrzynię —  zawołał.
Słyszałem, jak zadudniły ich nogi po starych scho­

dach, że się omal dom nie zawalił. W krótce potem roz 
legły się nowe okrzyki podziwu, okno pokoju kapitana 
1 ozwarło się nagle z trzaskiem i brzękiem stłuczonej szy­
by, jakiś człowiek wychylił się z ramionami i głową —  
rysującemi się wyraźnie w świetle księżyca —  i zwraca 
jąc się do ślepego żebraka, stojącego na drodze, pod 
oknem :

—  Pew —  zawołał —  byli już tam przeo nami. 
Ktoś otwoizył skrzynię i przetrząsnął ją  od gó-y do 
dołu.

—  Czy to jest tam ?1 — ryknął Pew.
—  Pieniądze są.
Ślepiec zaczął kląć pieniądze.
—  Pism o Flint’a, mówię —  zawołał.
—  Nie znaleźliśmy go tu n.gdzie —  odparł czło­

wiek.
—  Na dół, wy tam w górze, jest na Billu —  za­

wołał ślepy żebrak znowu.
Lecz w tej chwili inny drab, zapewne ten, który 

pozostał na dole, aby przeszukać trupa kapitana, ukazał 
się w drzwiach gospody. —  „Bill został już wypatro 
szony —  rzekł —  nic nie pozostało".

—  T o  ci ludzie z gospody, to ten chłopiec. Ża­
łuję, żem mu nie wykłuł oczu ! —  zawołał ślepiec Pew.

— Byli tu niedawno, zamknęli drzwi, gdym chciał 
wejść. Rozbiegnijcie się, chłopcy i wynajaźcie ich.

—  Ani chybi, zostawili tu nawet swój oearek —  
wtiącił drab w

—  Rozbiegnijcie się i znajdźcie ich. Przetrząśnijoe 
cały d om ! —  powtarzał Pew, stukając pałką o ziemię.

Wszczęła się gwałtowna bieganina po całej naszej 
starej gospodzie, ciężkie nogi waliły oocasam i tam i 
sam, sprzęty leciały z łoskotem z kąta w kąt, drzwi 
trzeszczały w zawiasach, wywalane kopnięciem nogi, 
łom ot i wrzawa, że aż echo poszło po górach. Nare­
szcie ludzie wypadli, jeden po drugim na ulicę, oświad­
czając, że me mogl' nas nigdzie znaleźć. Wtem, ten 
sam świst, który tak bardzo przeraził moją matkę i 
mnie samego, gdyśmy byli zajęci przeliczaniem pieniędzy 
kapitana, rozległ się znowu głośno i wyraźnie wśród 
nocy, ale tym rażeni powtórzony dwukrotnie. Myślałem 
zrazu, że jest to, aby się tak wyrazić, trabka ślepca, 
zwołująca jego szajkę ao ataku, ale teraz poznarem, że 
oznaczał on raczej sygnał, biegnący od wzgórza ku osa 
dzie i sądząc z wrażenia, jakie uczynił na korsarzy, sygnał, 
ostrzegający ich przed zbbżającem się niebezpieczeń­
stwem.

—  O to Dick odzywa się znowu —  rzekł jeden.
—  No, musimy stąd ruszać, towarzysze.

—  Rusz się tylko, ty, psi syn u ! —  krzyknął Pew.
—  Dick był zawsze głupcem i tcnórzem, ktob> teraz 
na niego zważał. Oni muszą pyć tuż blizko, nie mogą 
być nigdzie daleko, dotykacie ich niemal rękoma. Bie­
gnijcie i szukajcie ich, psy! O ! niech mię kule biją! —  
wołał. —  Gdybym miał oczy ! Ten krzyic zdawar się 
wywierać pewne wiażenie, gdyż paru drabów zaczęto 
przepatrywać tu i tam pomiędzy oKończnemi ,crzakam„ 
z widoczną niechęcią : nie spuszczając z oka własneg® 
bezpieczeństwa, poacaas gdy reszta stała, uattojąc się na 
drodze. (C . d. n.)
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rzy cyrkułowych i ich pomocników, którzy chcą. starać 
idę o inne miejsca z przeniesieniem się do cesarstwa.

W tych dniach opuszcza stanowisko jeszcze czte­
rech dalszych komisarzy cyrkułowych i siedmiu ich po­
mocników.

S tra jk  rolny w K ró lestw ie .
W arszaw a. ('1'el. wl.) Rozpoczął się ogólny strajk 

robotników rolnych. Roboty przy zbiorach un.emożli- 
wione.

Liga pokoju.
W arszaw a. (Tel. wl.) Władze zatwierdziły statut 

związku pt. „Liga pokoju Królestwa P o l.k ie g o ", powsta 
Ugo jeszcze w listopadzie Dr.

Wraz z statutem zatwierdzono formę żetonu dla 
c/.tonków oraz certyfikat, służący na legitymacyę wobec 
władz i uprawniający do dyżurowania na ulicach celem 
uspokajania obywateli w razie pupłochu.

U m iastow ienie teatró w .
W arszaw a. (Tel. wł.) „Kuryer W arsz.“ donosi, źe 

tprawa teatrów warszawskich jest ostatecznie rozstrzy­
gnięta..

Zarząd teatrów obejmuje miasto w najbliższej przy­
szłości. form alności, związane z przejściem teatrów na 
rzecz miasta, będą załatwione w ciągu dni najbliższych.

D crekcya dotychczasowa ustępuje.

P rzem ycanie  broni.
W arszaw a. (Tel. wl.) D onoszą tu, źe na granicy 

prusko-rosyjskiej rozwija się  bardzo ożywione przemy­
tu ctwo, zwłaszcza rewolwerów i amurncyi. Straż pogra- 

,czna' jest zupełnie bezsilną wobec uprawianego prze­
mytnictwa.

E cha pogrom u.
M ińsk. (Tel. w ł) Organizator pogromów, guber­

nator Kurłow, otrzymał dymisyę.

Rozruchy agrarne.
Z adońsk (w gub. woroneskiej.) (T el. prvw.) Pizez 

uóeń cały trwał pogrom w Kozłowie i w majątkach 
sąsiednich. Wszystkie budynki spalono. Zniszczono także 
posiadłości włościan małorolnych. Strażnicy byli bezsil­
ni. Przy Dyli dragoni.

S ło w a  a fakty.
W iedeń. (Tel. wł.) Korespondent dziennika „Z eit“ 

odbył wywiad z szefem rosyjskiego sztabu generalnego 
generałem Palicynem, który oświadczył, że zajścia w woj­
sku są natury prywatnej. Rząd ma zaufanie zupełne do 
y, iernej carowi armii.

T a jn a  m isya.
P etersb u rg . (Tel. wł.) Generał Rennenkampt roz­

począł trzymiesięczny urlop dla załatwienia powierzonej 
mu specyalnej tajnej misyi.

Nowy gabinet.
B e rlin . (Tel. wł. „Morgen P o s t“ donosi z P eters­

burga, że car naznaczył p r e z e s e m  n o w e g o  g a ­
b i n e t u  członka Rady państwowej, P ł a t o n o w a .  — 
Platanów znany jest ze swoich reakcyjnych zapatrywań, 
ma on polecenie rozwiązania Dumy i rozpisania no­
wych wyborów.

Gorkij redaktorem .
P etersb u rg . fTel. wl.) Donoszą tu z Paryża, źe 

ma powstać tamże dziennik rosyjski pud tytułtm Mir“ 
(Św iat;.

Na czele redakcyi stanie Maksym Gorkij i słynny 
pisarz francuski Anatol France.

Pismo będzie przynosiło sensacyjne odkrycia taje­
mnic gospodarki absoluty stycznej.

K o ło  polskie .

W iedeń. (Te), w ł) W czoraj o godzinie 4 popołu­
dniu zebrało się Kolo polskie przy bardzo słabym kom 
plecie posłów, gdyż już razem z przewodniczącym, se­
kretarzem i z ministrem gaiicyjskim było zaledwie 2.3 
obecnych.

P. G  i ż o w s k i przedstawił petycyę do wniesie 
nia w Izbte ze sirony biura stręczeń Makarewicza i 
Osuchowskiego w sprawie urządzenia odpowiednich 
biur pośrednictwa pracy i zleceń. Dalej p. uiźow ski 
przedstawił referat imieniem komisyi do wniosku p. 
Stwiertni w sprawie ograniczenia egzekucyi na do­
chody i na renty J o  kwoty 2 4 0 0  koron rocznie. O ba 
te wnioski uchwalono.

Następnie p. dr. G 1 ą b i u s k i e g o upoważniono 
Jo  wniesienia petycyi w sprawie szkód elementarnych i 
do wniesienia interpelacyi w sprawie gwałtów na robo­
tnikach, nienależących do organizacyi socyalistycznych.

(Odnosi się to do napadu socyalistów, jaki miał 
miejsce przed paru dniami, na poufne zgromadzenie ro­
botników narodowych w gmachu Skarbkowskim. R e d )

Na tle szkód elementarnych wyrządzonych przez 
wylewy i na podstawie przemówień pp. G ł ą b i n s k i e -  
g u  i P a s t o r a  wywiązała się ogólna dyskusya nBd 
niewykonywaniem przez rząd ustawy kanałowej i nad 
bardzo powolnem przeprowadzaniem regulacyi rzek i 
'rsOtoków górskich w Galicyi.

P, ks. P a s t o r  domagał się, ażeby całe Koło 
Dolskie postawiło w Izbie wniutek nagły, żądający z a- 
p u m o g i  d l a  o k o l i c  d o t k n i ę t y c h  p o w o ­
d z i ą ,  odpisania podatków i wstrzymania egzekuc,, i po­
d at kow ej ,  tudziez przeprowadzenia r e g u l a c y i  r z e k  
2 większą niż dotychczas energia, w tiyskusyi na iem 
t.e wywiązanej, zabierali glos liczni mówcy i twierdzili 
;e  inne kraje koronne nie pozwoliłyby na prowadzenie 
robót regulacyjnych w tempie tak powolnem, jak tc  się

dzieje w Galicyi. Skarżono się także na rząd centralny 
we V\ iedniu, że nie wykonuje ustawy o regulacyi rzek 
i budowie kanałów

Dyskusya była prowadzona z wielka energią. N a­
stępnie p. dr. G ł ą o i ń s k i  domagał się, ażeby jeszcze 
przed wakacyami załatwiono ustawę aptekarską i pro 
iekt zabezpieczenia urzędników p rjuatn ych . Prosił i ó w - 
nież prezjdyum o odbycie z nim konferencyi w sprawie 
potrzeb m. Lwowa.

Z sejm u w ęg iersk ieg o .
B udapeszt. (TtsK .) Sejirj węgierski na wczoraj- 

szem posiedzeniu, po ukończeniu dyskusyi generalnej, 
rozpoczął dyskusyę szczegółową nad budżetem. Przy 
końcu posiedzenia, p. Lazar z ’ paityi mezaw'isłości uczy­
nił następujący wniosek: Ze względu na to , że prezy­
dent gabinetu austryackiego, b a j.. Beck, cofnął projekt 
ustawy w sprawie surtaxe j  na cukier, wobec czego 
także Węgry na podstawie Konwencyi brukselskiej mają 
wolność działania, dalej, ze względu na to, że austrya- 
cka Izba posłów uchwaliła dnia 13  lipca b. r. jedno­
myślnie wniosek, wzywający austryackiego prezydenta 
ministrów do cofnięcia rozporządzeń, wydanych w spra­
wie ew idencji obrotu cukru, proponuje zawarcie z Au- 
stryą tylko takiej konwencyi cukrowej, któraby Węgrom 
zapewniała ochronę, przyznaną przez konwencyę bru- 
Kselską, t. j. aby zaprowadzono surtaxę 6 franków na 
1 0 0  klgr. cuło-u konsumcyjnego i zniżkę pól franka za 
1 0 0  klgr. surowca. Należytość n«a być przyznaną temu 
państwu, w którem cukier dostarczony zostanie skonsu­
mowany. Minister skarbu ma się starać o  to, aby na 
wypadek, gdyby b a t. B eck ‘z naruj»zeniein wspólności co ­
fnął rozporządzenie o  ewidencyi obrotu cukrem, władze 
węgierskie taką ewidencyę wprowadziły, a kupcom wę­
gierskim zwróciły uwagę, że surtaxę płaci się z dołu. 
W razie, gdyby ao końca r. 1 9 0 6  taka konwencva z Au- 
stryą nie została zawarta, rząd węgierski ma postąpić 
samodzielnie, na podstawie konwencyi brukselskiej.

B ile ty  do Z akop anego.
W iedeń. (T el. wł.) Poseł dr. Battaglia wraz z de- 

putacyą krakowską uzyskał wczoraj w ministerstwie ko- 
lejowem ostateczne ustępstwa w sprawie biletów po- 
wrotnych na linii Kraków-Zakopane i Chabówka-Zako­
pane. A mianowicie bilety 6-dniowe z 5 0  proc- opu­
stem Dędą wydawane bez pierwotnie postanowionych 
ograniczeń co do specjalnych pociągów i co do lirzby 
osób, nadto zaś wydawane będą bilety powrotne z wa­
żnością 14 dniową i 3 0  proc. opustem bez żadnych 
ograniczeń.

Fran cu ska ustawa separacyjna.
P aryż. (T B K .) Z Rzymu donoszą, źe kongregaeya 

kardynałów odDędzie dziś posiedzenie w sprawie fran­
cuskiej ustawy separacyjnej Posiedzenie to  będzie pra­
wdopodobnie rozstrzygającem . Ks. Gaspary odczyta re­
ferat, ułożonj z polecenia papieża. Jak  słychać, kardy­
nałowie chcą się wprawdzie oświadczyć za tern, aby 
zrobić próbę z ustawa separacyjną, ale przy tern poczy 
nią tyle zastrzeżeń, że będzie się to równało odrzuce­
niu ustawy.

14 lipca we Francyi.
P aryż. (T B K ) W czoraj odbyła się w;Longschamps, 

jak co roku 14 lipca, wielka rewia wojskowa w obec­
ności prezydenta Francyi Faiiieresa. bawiącego tu króla 
Kambodży oisowatna, ministra wojny Etienne’a, prezy­
dentów obu Izb : deputowanych i senatu, ciała dyplo­
matycznego itd. Ludność wkała prezydenta owacyjnymi 
okrzykami. Po rewii prezydent Falłieres zaprosił Komen­
dantów wojsk i innych dygnitarzy na bankiet, który 
odDył się w pałacu Elizejskim.

Także w innych miastach Francyi odbyły się re­
wie wojskowe, wszędzie bez .jakiegokolwiek wypadku.

A m nestya we Francyi.
Paryż. (T B K ) Minister spraw wewnętrznych Cle­

menceau polecił, ab\ w myśl ustawy amnestyjnej na­
tychmiast uwolniono uwięzionego za agitacyę antimili- 
tarną Herve’go.

P aryż . (T B K ) Hervćgo i 7 innych osób, zasąazo- 
n jch  za agitacyę antiwojskową, wypuszczono na wol­
ność na podstawie usm ry amnestyjnej.

S tra jk i i lokauty.

Bv>rleaux. (T B K .) Zastrajkow ało tu 4u 0  kole ja­
rzy. Zniszczyh kilka iinij telefonicznych i kilka loko­
motyw.

B u d ap eszt. (T B K .) Ko-poracya majstrów ciesiel- 
SKich ucnwaliła tokaut roborniKÓw, wydalonych wskutek 
strajku.

Ischl. (T B K ) Cesarzowa Eugenia odjechała stąd 
wczoraj. Cesarz odprowadził ją  na dworzec.

Salzburg. (T B K .) W czoraj nastąpiło tu nagłe ob 
niżenie temperatury. Z Gasteinu i okolicy donoszą, iż 
spadły tam nawalne śniegi.

M adryt. (TB K .)  Prasa tutejsza jednomyślnie skła­
da Francyi gratulacye z powodu rehabilitacyi Dieyfusa.

T eheran . (TBK .) Między woisl.iem a tubylcami 
przyszło do krwawegc starcia, 14 osób zginęło.

NA M A R G I N E S I E .

Apostoł ^arstwa.
— Więc pan raoca utrzymuje stanowczo, źe po­

żywienie mięsne nie. jest wcale dla organ,zmu po- 
trzeone?

—  \Tie jestem w tern twierdzeniu odosobnicny; 
mam za sobą powagę całego szeregu uczonych.

— Ale przecież choć czasem, choć po słabości, 
rosołek dla rekonwalescenta.

—  Zbyteczne! Ten sam skutek zrobi poiewka na 
jarzynie, czy na mleku.

—  A kotlecik cielęcy, albo potrę wka z kur­
częcia?

—  Pan zawsze sw o je ! — - zawołał radca podra­
żniony —  czytałeś pan Tołstoja opis rz e ź ti?  Krew ści­
na się w żyłach, gdy człowiek pomyśli, że wskutek 
wrodzonego, niepoprawnego obżarstw a, sta jem j , się 
przyczyną śmierci tylu niewinnie mordowanych zwierząt. 
Czemże się tedy wyróżniamy od dzikich .K anibalów ? 
Niczem. Ta sama krwiożercza mieszka w ts natura. •.

—  Jednak, jak słyszałem, sam Tołs oj, mimo, że 
był autorem tak iragicznego opisu rzeźni okrutnie po 
tyfusie sprzątał bifszteczki z ja jem , jadł i isoły posilne, 
które podobno przyprawiała mu sama hrabina.

—  Potw arz! Tołstoj znał zanadto dobrze składni­
ki roślin strączkowych, ażeby miał czynić coś podobne 
g o : Wiedział z pewnością, że gioch, że L sola, że bób. 
mają w sobie tyle skrobi, białka, forforu, potasu, 
w apna?..

—  C o J aż taką kupę minerałów?
—  Potrzebnych do wytwarzania kości —  ciągnął 

radca, mocniej jeszcze poirytowany —  że z pewnością 
nie spodlił się do tego Mopnia, żeby jadł oirszteki z ja ­
jem 1

—  A to tak można zaraz po chorobie naładować 
wnętrzności fasolą i bobem ? —  spytałem.

—  Pan we wszystkiem przesadzasz! Można prze­
cież jarzyny delikatniej przyprawić.

—  Aha, sznycelki ze szpinaku, ' albo rostbratie 
7. marchewki, dzięki za te sp ecyały ! Kochany radco do­
brodzieju, nie dam się jakoś przekonać, ąt.eDy tuczone 
woły i świnki, tłuste indyki, kapłony, kaczki itp., miały 
wyrokiem przeznaczenia umierać śmiercią naturalną.

Radca pąsowiał z obu-zenia i wprost , wybuchnął, 
nie krępując się, Komentarzem :

—  B o  w panu tkwi ta sama dzika krwiożercza 
bestya, co w innych! Czy dlatego, że ktoś z nas jest 
jak wieprz, tłusty i otyły, ma zaraz g in ąć’ pod nciem  
ludożercy?! Kto pana upoważnił do tego ‘j! Jakim  pra­
wem śmiesz odbierać życie istotom, stw crzonjm  przez 
B o g a?!

T o  rzekłszy, radca palnął się po łysinie i położył 
odrazu trupem dwie muchy.

k. z.

Wiadomości bieżące.
jp M t r z e ż e a l a  r a e f t o r o l o d c z n e  (z obserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w h. 14 lipca 1 r.:
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Uwaga : Zmienne zachmurzenie, przed południem
deszcz.

—  Przypom inam y, źe dziś o godz. l i zrana odt,. 
dzie się walne zgromadzenie row. Wydawniczego w sa­
li Związku Stow. Zar. i Gospod. (ul. Trzeciego Maja 
1. 7 , parter). Oprócz zwykłych spraw adm inistracyjnych 
na porządku dziennym jest z m i a n a  s t a t u t u ,  wlfS 
należy się spodziewać, źe wszyscy człon! owie, zamie­
szkali we Lwowie, będą uważali za obov..ązek przyb jć 
na to ważne zgromadzenie.

—  Z U niw ersytetu . P. H enrjk  Rappaport, kandydat 
adwokatury, rodem ze Lwowa, otrzymał na Umwersyte 
cie Jagiellońskim stopień doktora praw.

—  Z notaryatu . Minister sprawiedliwości zamianował 
kandydata notaryalnego w Podbużu, Leona Franciszka 
Karsta, notar/uszem w Podbużu. !

—  W spraw ie katedry h istory i polskiej Z powodu 
uchwały wydziału filozoficznego, proponującej „unico lo 
c o “ proi. S . Askenazego na katearę hist< ryi polskiej, 
reprezentacya młodzieży polskiei wysłała następujące pi­
sm o zbiorowe do kohegiurn profesorów:

Świetne K o lleg iu m !
Otrzymawszy wiadomość o  uchwale Świetnego 

Kollegium w sprawie obsadzenia katedry 'historyi pol­
skiej —  mamy zaszczyt nadesłać wyrazy najżywszej 
wdzięczności, z powodu załatwienia sprawy tak ważnej, 
nietylko dla studyujących umiejętności historyczne, ale 
dla całego Uniwersytetu. Miło nam podnieść, że treść 
postanowienia Czcigodnych Piofesorów  naszych zeszła 
się z naszemi najserdecznieiszemi pragnieniam i, źe ze 
strony najbardziej kompetentnej uzyskała sankcyę opinia 
ogółu obywateli akademickich, któremu Gównie zależy 
na utrzymaniu wyżyny naukowei, jak wybitnie obywa­
telskiego charakteru w Uniwersytecie poisk.m.

Dziś po raz pierwszy daiemy publiczny wyraz 
długoletnim życzeniom najszerszych koi studenckich. 
Kiedy przed pięciu laty podiąla rnlod-ież starania na 
wiecu akademickim o utworzenie drugiej katedry litera 
tury polskiej —  padło wśród obraa nazwisko kandyda­
ta ; i choć nie było dwóch zdań w tej sprawie, me do­
puścili przedstawiciele młodzieży do publicznego wyra­
żenia opinii, zammoy świetne Kollegium nie oświadczyło 
swej woli. , !

Kiedy Drzesadzona w Uniwersytecie kwestya jul 
tylko za granicami kra,u, na admimstracyjnem forum 
ro strząsana będzie, raczy Świetne Kollegium przyjąć ni­
niejszy akces przedstaw,cieli uczącego się Uniwersytetu. 
Jan Haluch-Brzozowski przewód. Czytelni akademickiej, 
Józef Browiński, przew. Bratniej Pomucy słuch. Wsze-
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cbnicv (uliusz Kuryłow icz przew. B ib lio tek i słuch, pra­
wa, Hieronim W irstlein przew. Akad. K oła T . S . L.

—  F ilia  sz k o ły  realnej. D ow iadujem y się , że sku­
tkiem niebyw ałego przepełnienia obu szkół realnych już 
tego  roku w jesieni musi być otw arta filia szkoły re a l­
nej we Lw ow ie. Nowa filia pow stanie prawdopodobnie 
w dzielnicy żółkiew skiej.

—  Z asiłk i z fundacyi L eona XIII. Dla uczczenia pa­
mięci ojca świętego, Leona XIII, utworzyła Rada miej­
ska przed trzema laty wieczystą fundacyę dla robotni­
ków miejskich, mocą której corocznie czterej zasługują­
cy na to robotnicy, zatrudnieni od dłuższego czasu przy 
robotach publicznych gminnych, otrzymują zasiłki po 50  
koron. Na mocy uchwały sekcyi 1 Rady otrzymali w ro­
ku Dieżącym te zasiłki czterej robotnicy w wieku od 50  
do 74 lat po 18 do 30  lat stale przy robotach gmin­
nych zajęci.

Rozdanie tych zas.lków nastąpi w dniu 2 0  b. m., 
jako w rocznicę śmierci Leona XIII, w sali magistratu 
z pewną uroczystością; do tego aktu delegowani zostali 
z sekcyi dobrr zynności pp. Czarnecki i Łukawski.

—  Szk o n tiu in  Kasy m ie jsk ie j. Onegdaj rozpoczął 
kilkutygodniowy urlop główny kasyer miejski p. .Euge­
niusz Hordyński, a na czas trwania jego urlopu objął 
kasę główną drugi kasyer p. Karol Karich. Z powodu 
oddania kasy zastępcy, odbyło się onegdaj komisyonai- 
ne szkontrum Kasy głównej i skarbca, w którem wzięli 
udział wiceprtzydent miasta dr. Rutowski, naczelnik 
Izby obrachunkowej miejskiej p. Chrzanowski i kontro- 
lor kasy p. Włoszyński. Komisya znalazła wszystko we 
wzorowym porządku.

—  Z arząd  Dorna Tadeusza Kościuszki, jedynej do­
tąd bursy poi kiej we Lwowie, składa p Franciszkowi 
Żygulskiemu podziękowanie za płaszcz i mundurki szkol­
ne, ofiarowane dla biednych uczniów.

Mundurki rozdano młodzieży natychmiast, aby umo­
żliwić im wyjazd na wakacye w przyzwoitem ubraniu. 
Równocześnie zwraca się Zarząd Dursy z prośbą do 
osób interesujących się tą mstytucyą, aby przenoszone 
mundurki, zuiyte książki i przybory szkolne, zamiast 
sprzedawać z i  bezcen handlarzom, nadsyłały dla bie­
dnych bursakcw wprost do zarządu bursy przy ul. św. 
Zofii.

—  Jarm arK  wyrobów krajow ych  zakończy się iuź 
wkrótce. Dziś odbędzie się na placu jarmarku ostatni 
niedzielny „Wielki wieczór św iętojański11, o nadzwyczaj 
Dogatym programie, a komitet dokłada starań, aby osta­
tni niedzielny wieczór zapisał się jaknajlepiej w pamięci 
Lwowian. W najbliższy czwartek wieczorem odbędą się 
specyalne produkeye pyrotechniczne, obmyślane na wiel­
ką skalę przez pyrotechnika p. Rutkowskiego, które sa­
me zajmą 2 -rodziny. We wtorek d. 24  b. m., w myśl 
zapaiłej na istatniem posiedzeniu komitetu uchwały, 
zostanie jarmark zamknięty ostatnim „Wieczorem świę­
tojańskim ", podczas którego pomiędzy posiadaczy 5-ko- 
ronowych biletów jarmarku zostaną rozlosowane to w a­
ry, na ten a  1 zakupione wr znacznej ilości na jarmarku,

—  h. K. r. „Ich verstehe nicht poinisch, ich spre 
che nur deutsch" —  odpowiada od pewnego czasu pol­
skim klientom C e n t r a 1 n ego b i u r a  o g ł o s z e ń  w e  
L w o w i e  zastępca właściciela tego przedsięniorstwa, 
Niemiec. Nie do uwierzenia, a jednak praw dziw e! Wła­
ściciel wspomnianego biura, Polak, wyjeżdżając na dłuż­
szy czas na wilegiuturę, powierzył zastępstwo swojej 
iirrny, ciągnącej bardzo znaczne zyski wyłącznie z poi 
skiej publiczności, obecnie przybyszowi nie umiejącemu 
an, słowa pa polsku.

Doprawdy, nie wiedzieć co tu więcej podziwiać 
cz>- zasiewanie ziarna hakatyzmu przez naszego rodaka 
na niwie ojczystej, czy pobłażliwość polskiej publiczno 
ści. Gdzieindziej np. na Węgrzech, odpowiedzianoby ta ­
kiemu panu, obrażającemu naidroższe uczucie narodowe, 
takiemu zwolennikowi niemieckiej kultury, z pewnością 
bojkottm  — r u nas in acze j! My zanadto jesteśmy po­
tulni i co gorzej, zanadto często zasługujemy na zarzut, 
żc jesteśmy ^atryotyczni odświętnie.

Porządki oudow lane. Magistrat zezwala budują­
cym za odpowiednią opratą „placow ego" śkłaaać na 
ulicach materyał) budowlane, tymczasem przedsiębiorcy 
ci zamieniają sobie ulice na warstaty kamieniarskie. 
Cały dzień niepokoi mieszkańców ul. Bieiowskiego i 
Gródeckiej : tuk młotów kamieniarskich. Obrabia się tam 
kamienie bez względu na przechodniów, na których pa­
dają odłamki kamieni, mogące spowodować kalectwo.

—  Sam obójstw o dwóch uczniów . W Tarnopolu 
dwóch uczniów VI klasy gimnazyalnej Roman Sresłowicz 
i Wasyl Makohon, otrzymawszy złe noty, postanowili 
wspólnie umrzeć. Uzbroili się w rewolwery, stanęli na­
przeciw siebie i równocześnie strzelili do siebie. Oba 
strzały były śmiertelne.

Donż mn uliczny jakiś, zamieszkały w okolicy ul. 
Ciiorażczyzny, prześladuie natarczywie kobiety i panien­
ki, a bezczelność swoją posuwa tak daleko, iż wpaua 
nawet do bram domów, gdzie napastuje chroniące się 
przed nim. Ostrzegamy młokosa tego, iż grozi mu are­
sztowanie, a nazwisko jego ogłosimy publicznie, jeśli 
nie zaniecha tei głupiej zabawki.

Na u trzym aniu ! Kupiec, p. Dawid Reischler, za ­
mieszkały przy p). Rzeźni pud 1. 4, doniósł policyi, iż 
ui^gdaj w nocy przylec.ał do niego zbłąkany kanarek 
i jest na iego utrzymaniu!"

—  Odpoczywała so b ie ! W ul, G rottgera pod 1. 5 
zauważył dozorra domu, iż drzwi od strychu są rozbite, 
zawiadomił więc o  tern właścicielkę realności. Gdy wraz 
z nią szedł na strych oglądnąć szkodę, spotkali sch o ­
dzącą ze strychu slużącę bez ODowiazku, szesnastoletnia 
■ iisryę Czarównę 'i oddali ją w ręce policyi. Czajówna 
U  ierdzi, iż nie wie, kto rozbijał strych, zaszła tam bo-

j - i i i n ,  ab ; sobie odpocząć.

—  K radzież. Z balkonu realności pod 1. 10 przy ul. 
Ruskiej, skradziono na szkodę p Jetti Wintergriin dwie 
kapy na łóżko.

Z naleziono. W Kasie Oszczędności stary, czarny 
pulares skórkowy, zawierający 1 kor. 80  hal. i odcinek 
do wypłaty. —  W ul. Zimorowicza 5 sznurków Korali. 
—  W ul. halickiej „lndex“ uniwersytecki p. Zofii Le- 
wanowskiej. —  Na Placu Maryackim znaleziono dwa 
klucze na Żelaznem kółku. —  W ul. Granicznej książe­
czkę wkładkową Galicyj. Kasy Oszczędności, opiew ają­
cą na 7 kor., a wystawioną na Mojżesza Massa.

—  Z gubiono. P. Stefan Bagieriski zgubi! świadectwo 
odejścia z uniwersytetu warszawskiego. —  W drodze 
z Podzamcza na ul. Dąbrowskiego zguoił p. Z. Thullie 
pulares, zawierający 3 6  koron i medalik z wizerunkiem 
Piusa X.

□  Z akopane. J ó z e f  K r ó l  i ck  i. W Zakopanem 
umarł dnia 11 czerwca b. r. Józef Krdlicki w 73  roku 
życia. Zmarły brał udział w walkach o niepodległość 
w 18 6 3  r. Znanym był w szerokich kołach z prawego 
cnaraktere i ze swego zawsze pogodnego umysłu. Czło­
wiek zacny, gotów każdej chwili do usług dla bliźnich, 
pozostawi* po sobie u wszystkich jaknajlepszą pamięć.

[ j  T arn ó w . (Kor. włas.) K u r s  o r g a n i s t ó w .  
Staraniem p. Stefana Surzyńskiego, dyrektora Towarzy­
stwa muzycznego i dyrygenta chóru katedralnego, urzą­
dzonym zostanie w początkach września br. kurs sześcio­
tygodniowy dla kandydatów organmistrzowskich i dyry­
gentów kościelnych, na wzór kursów w konserwatorym 
RatysbońsKiem. Program nauki obejm uje: Zasady muzy­
ki, naukę harmonii, praktyczne ćwiczenie w kontra­
punkcie, śpiew ludowy i figuralny, chorał gregoryański, 
gra na organach, harmonizacya pieśni i chorału i wresz 
cie dyrygentura.

„ G ł o s  t a r n o w s k i "  puściwszy w świat 15 nu­
merów, zakończył swój żywot zapewnieniem, że by na- 
nabrać sił do nowej kampanii udaje się na willegiaturę, 
dwa miesiące trwać mającą

F e s t y n  s o k o l i  urządzony dnia 1-go lipca br. 
w ogrodzie miejskim przyniósł poważną kwotę 6 l 6  k. 86  h. 
wynoszącą, czystego dochodu. Jak  na martwy sezon 
z powodu którego nawet tygodniki w Tarnowie przestają 
wychodzić, to wspaniale

W P o r ę b i e  R a d l n e j  p o d  T a r n o w e m  
poświęcono nowy kościół dnia 6 lipca. Poświęcenia do­
konał biskup tarnowski ks. Wałąga. Kościół ten, funda- 
cya k s . Sanguszków, zbudowany według planów archi­
tekta Zubrzyckiego z Krakowa pod kierunkiem inżyniera 
Augustyna Tarkow skiego z Tarnowa, w ślicznem miej­
scu otoczonem lasem szpilkowym, należy do najpiękniej­
szych, jakie w ostatnich czasach zbudowano w Galicyi. 
Na szczególniejszą uwagę zasługuje ślicznie w Kamieniu 
kute wejście główne, zakończone wieżą. D o budowy 
całego kościoła użyto cegły czerwonej i czarnej; to 
połączenie barw cokolwiek razi. OKna witrażowe, piękna 
ambona, ołtarz ufundowany przez ks. Konstancyę San- 
guszkową, kaplica Serca Jezusowego, wreszcie na ze­
wnątrz nisza z posągiem Najświętszej Maryi, dopełniają 
pięknej całości. ________ _

O  Rozkaz aresztow ania „najbogatszego człow iek a".
Sędzia w Hancock w Stanie O hio wydał tymi dniami 
rozkaz a resztowama i dostaw ienia do sądu Jonria Rocke­
fellera, znanego miliardera, zwanego „najbogatszym 
człowiekiem na św iecie". Rockefeller, na razie przynaj- 
mn.ej, nie wiele sonie robi z tego rozkazu, buja sobie 
bowiem właśnie u wybrzeży francuskich, dokąd przybył 
w swej podróży po Europie przedsięwziętej, ceiem wy­
tchnienia.

Rockefellera pociągnięto przed sąd za naruszenie 
prawa przeciw trustom, popełnione przez zorganizowa­
nie i utrzymywanie monopolu naliowego Wprawdzie 
Rockefeller utrzymuje, że wycofał się z prowadzenia 
interesu już od lat kilku, ponieważ jednak jego nazwi­
sko ofieyalnie figuruje ciągie na czele „Standard Oil 
Com pany", pizeto jego pociągnięto do odpowiedzial­
ności za działalność tego towarzystwa. Wspomniany 
rozkaz aresztowania nakazuje szeryfom, ażeby „schwy­
tali niejakiego Johna Rockefellera, aby go ścigali, jeżeli 
umknął i ażeby go sprowadził przed trybunał wr Ohio, 
gazie ma odpowiedzieć na oskarżenie, wniesione pize- 
ciw niem u".

O  E ks-k rólow a kupcow ą W Paryżu przy rue Saint- 
Roche znajduje się mały sklepik z haftami pod firnie 
„Aux OLwrages ca labrais", którego dyrektorką i fakty 
czną kierowniczką jest eks-królowa Neapolu Marya Z o­
fia, była królowa obojga Sycylii i Jerozolim y, księżni­
czka Parmy, wielka księżniczką bawarska i toskańska 
itd. Naturalnie powstanie tego sklepu i cel jego stanowi 
akcya dooroczynna. Mianowicie po strasznem trzęsieniu 
ziemi, które zrujnowało Kalabryę i wtrąciło w nędzę 
przeszło 5 0  tysięcy mieszkańców, eks-królowa. która 
mieszka obecnie na wygnaniu w Paryżu, zorganizowała 
ten sklepik, w którym znajduią się pracowite hafty ko­
biet byłych jej poddanych. Ponieważ nędza w Kalabryi 
trwa dalej, sklep oddaje nadal usługi biedakom, głównie 
dzięki zabiegom eks-królow ej. dogladającei prowadzenia 
intert >u niemal codziennie i porządkującej i układającej 
nieraz własnemi rękami pracowite wyroby kobiet kaia- 
bryjskich. Publiczność paryska dopiero teraz dowiedziała 
się o  tej wdzięcznej i poetycznej a niepozbawionej me­
lancholii roli, jaką odegrała w tei sprawie eks-królowa 
neapolitąńska.

Literatu ra.
(J) D r .  J ó z e f  K a r a s e k :  Slavische Literaturge 

schicnte. Leipzig 19u 6 , 2  t,

W zasłużonem wydawnictwie Gdschena, opracowa 
dr. Karasek w dwóch tomiKach hisioryę literatury s ło ­
wiańskiej. Zamieścił w niej w szystko: literaturę bułgar­
ską, serbską, kroacką, czeską, polską, dalmatyńską, ukra­
ińsko ruską, z wyjątkiem rosy jsk ie j; wymienia wprawdzie 
nazwiska jak Puszkin, G og cl, Dostojewski, Tołstoj, ale 
bliżej się nimi nie zajmuje. Autor ułatwił sooie zadanie 
w traKtowaniu literatury rosyjskiej w ten sposób wska­
zał na inne opracowanie tego pizedmiotu (dr. Georg 
Dolonskij Geschichte der russischen Literatur) ogłoszone 
w tej samej bioliotece Góschena.

T o  tak, jak gdyb) ktoś pisząc historyę literatury 
polskiej, opuścił MicKiewicza, dlatego, że już inni, Chmie­
lowski, Kallenbach, obszernie go w monografiach op ra­
cowali.

Literaturze Dolskiej poświęcił autor wiele m iejsca; 
dłużej zatrzymał s.ę  przy romantyźmie i czasach najno­
wszych, Nawet krytyków naszych w osobnych syl­
wetkach przedstawi! , Tarnowskiego, Chmielowskiego, 
Briickneia.

Za dowód,., jaką sławą cieszy się Sienkiewicz 
u obcych, może służyć wedle dra Karaska fakt, że w Ro- 
syi nawet na kolejowych dworcach jego dzieła sprzedają!

„Treścią znanej trylogii Sienkiewicza („Ogniem 
i m ieczem ", „P o to p ", „K rzyżacy"), jest historya Litwy, 
bunty kozackie, dalej walki pomiędzy Polakami i zako­
nem krzyżackim ..." —  powiada uocent uniwersytetu wie­
deńskiego. Więc przecież są jeszcze ludzie, którzy nie 
wiedzą o tern, źe nie powinno -się pisać o rzeczach, 
których się nie zn a! Od autorów zajmujących się hi- 
storyą nie jedne: aie kilkunastu literatur, niepodobna
wymagać, ażeby czytali wszystkie dzieła, o  których pi­
szą ; to też żadna z dotychczasowych historyi literatury 
powszechnej, nie miała pretensyi do oryginalność; i była 
tylko kompilacyjną robotą w przeważnej części. Nie 
wynika jednak z tego, ażeby kompilacya nie miała być 
zrobioną sumiennie i mogła zawierać fałszywe wiadomo­
ści. Pan Karasek cytuje niemal wszystkie najważniejsze 
dzieła polskie krytyczne o  naszej literaturze. Czy stam ­
tąd nie można było się dowiedzieć, że trzecią częścią 
trylogii Sienkiewicza nie są „K rzyżacy", które p. K ara­
sek nainiepotrzebniej na „KreuzLeiren" tłumaczy, cho­
ciaż żaden niemiecki przekład tego tytułu n e  posiada. 
Te tłumaczenia tytułów polskich utworów całkiem się 
p. Karaskowi nie udały. Według niego Wyspiańskiego 
„Bolesław Śm iały" po niemiecku wypadnie „B  c i e ­
ś l a  w i a t e n " ,  „Zaczarowane koło" Rydia, „D as ver- 
zauberte R a d " ,  „Popioły" Żerom skiego, .A sch e", 
a „Próchno" Berenta, „ S t a u b " .  Jedną specyama zaletę 
jednak trzeba przyznać p. K araskow i: nie zmienił zu­
pełnie pisowni polskich nazwisk, czegoby niemiecki al- 
faoet łatwo się mógł dopuścić i powykręcać nazwiska 
takie, jak Słow acki, Krasiński, Świętochowski, Żeromski

i. z

O D PO W IED ZI R E D A K C tl.
K o r e s p o n d e n t ,  N.e mówi się „rozchodź1 m. się o 

coś", gdyż jest to specya.ność galicyjskiego dyalektu, Mówi 
się „idzie mi o coś“, „chouzi mi o cos

C c L  jE ^ e c L s u s o ^ r l.
W chwili, iaką dziś przeżywamy, w chwili, gdy 

z jednej strony buuzą się silne uczucia narodowe, z dru • 
giej zaś przerażający ich zanik widzimy i obniżenie ha­
seł dawnych, które stworzyły piękność dziejów i wznio- 
siość męczeństwa: zjawia się „K ró lew sk a  P ie śń " K. G liń ­
sk ieg o , utwór wielkiego uczucia i siły męskiej. Jest to 
dzieło rozmiarów potężnych, którego wyaanie nie setki 
lecz tysiące złr. pochłonie. Mówiąc o wartości dzieła 
tego, powołujemy się na artykuł znanego krytyka i hi­
storyka literatury ignacego C h r z a n o w s k i e g o ,  dru­
kowany świeżo w naszem piśmie, gdzie autor do wy­
żyn epopei poduiosł dzieło Glińskiego. ;

Chcąc szerokiemu ogółowi udostępnić nabycie te ­
go wielkiego poematu narodowego, pisanego przepię- 
hnemi oktawami, liczącego przeszło 15.00C  wierszy, we­
szliśmy w umowę z autorem, który dla prenumeratorów 
naszego dziennika dzieło swoje mniej niż za połowę 
ceny ks;ęgarskiej odstępuje.

Ogłaszamy tedy niniejszem warunki prenumeraty:

„K ró le w sk ie j F ie s r i“
po wyściu z druku 20 k. 80  h.

Dia prenum eratorów  „StO W A  POLSKiEGO1'
cena egzemplarza „Królew skiej P ieśn i", o ile prenu 
meratorzy „Stówa Polskiego" wniosą opłatę do dnia 
1-go w rześnia rb., oznaczona została na koi. 1 h. 10.

Prenumeratorzy „Słow a Poiskiego" nadsyłający 
prenum eratę w miesiącu wrześniu płacą k. 10 li. 4 0.

P ren u m eratę  przyjmuje się ao  dnia i go pażdzier 
nika r. b., po czem zostaje zamknięta, gdyż ze wzgiędu 
na ogromne koszty wydawnictwa, ilość egzemplarzy 
musi być mniej więcej zastosowana do ilości prenume­
ratorów.

Poemat wyjdzie nakładem autora w wydaniu pię­
knem, mającem przeszło pól tysiąca strun druku, 
w końcu bieżącego 1906 r. Po opuszczeniu prasy ce ­
na poem atu wynosić będzie k 20 h. 8 0 .

Mamy nadzieję źe każdy dom. polski zaopatrzy 
się w tu dzieło prawdziwego natchnienia, a liczna i 
szybka prenum erata pozwoli nadać mu i zewnętrzną 
szatę wytworną.

Na końcu dzieła, w porządku alfabetycznym, bę­
dzie zam ieszczona lisia wszystkicn pren um eratorów .
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H A D lB S Z iA H E .
Za r u b r y k ę  tę  R e d a k c y a  nie o d p o w ia d a .

o M rm v a ilo
wino chinowe z żelazem

Środek w z m a cn ia ją cy  dla słab o w ity ch , b e*k rw l-  
s ty c h  i re k o n w a le sce n tó w , p ob ud za a p e ty t,  

w zm acn ia n e rw y , p ok rzep ia  k rew . 245
Siuak wyborny. Pi zeszło 3.S0U lekarskich orzeczeń.

J .  S e rra v a llo , T r y e s t - B a r c o l a
W aptekach $  flaczka po 2J6o k. i 1 1. k. 4 30

■ '■*S'T5 rprnpni swęrwrstir

W szędzie do nabycia

S a n i'a

u le ih .u u  k i« i»  tlo »ęb<S«.
Czyści zęby, wybiela i zapewnia im zdrowie.

Kto dba o sw oje zdrowie powinien w szę­

dzie żądać tylko

& (N ajlepsza z 
dotąd znanycii) Do na­

bycia we wszystkich aptekach i 
składach wód mineralnych. 7546 

Zarząd źródeł D. Jassnil kołu Zauchtal.

, , © J C E Y Z H i l “
( T j f o d u i k  i l u s t r o w a n y  d l a  l u d u  

„ O J C Z l Z V 4 “ k o s z tu je  w raz  z p rz e s y ł :ą  p o cz to ­

wą ro cz n ie  4  k o r ., k w a rta ln ie  I  kor.

—  wychodzi we Lw ow ie na każd ą n ied zielę. —

; 1I i < ■
1.3:

m iesią c  d o d a je  b ezp ła tn ie  książeczkę z 
historyi, polityki i gospo iurstwa. 

O g -  A i r e s : Lw utv, ul. P ie k a rs k a  li.

Do nabycia w Administracyi Stówa Polskiego: 

iWateryały do program u polityki narodow ej w Galicy!

I.

ffi sprawie reformy gminy wiejskiej
DWIE K O N F E R E N C Y E .

Przem ów ienia pp.: Bec*.&, Bujaka, łu k ow sk ieg o , © oet 
mana Rawit G wrwńskiego, Głąbińskic-tro, Panka, P iero- 
żyńsfciego, Popław skiego, Rozw adow skiego, Saw czynshie- 

go, Schatzla, 'tarnaw skiego i Z ardeckiego).
—  C ena k or. 1*20, —

Dentysta Dr. Józef KJŁSCIfEL
Lwów, uL Sykstuska 1 33. -  

• plomby porcelanowe.
- Sztu czne tęb y  i kori w
Wyjmowanie zębów. 3710

W Manenbadzfe
wiila „Waimfried“

ordynuje jak  zw yczajnie radca 
cesarski 3841

dr.W.flarajewicz
l u E C a K T I C A  i  

S a d t ł s c e l  w o d ó l e c z n l c z y

prospekty przez dra V 6csey.
Semmering
sey . 3776

Errier. c . k. radca sadowy

J A N  W l O H A N S K l
otworzył k a i i e p l a r y ę  a d w o k a c k ą

przy ul. Kościuszki,4i Z ł o c z o w i e  przy ul.
w duma własnym. 770*3

Wiadomości giełdowe.
t

z do-
3 9 -8 0

z W iednia beczkam i K . 3 7  3 5  do

Z targów  handlowych.
W iedeń, 14 lipca (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Z3 towar skoiityiigeritowany 

stawą natychmiastową za 100 Ml. płacono kor. 
do 4 0 -2 0 .'

Tendencya: niezm ienioną.

C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­
stową z Wiednia w całych wag. K. 61 ‘75 ao 6 2 ‘25 . 
Raf.nada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— "— d o — •— , beczkami 
do — •— .

T end encya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 3 **7 5  od K. 36*95 . W beczkach 
K. — • —  do — ■■— .

Nafta galicyjska 
K. 40 -2 0 .

Tendencya : spokojna.

D epesze z targu pieniężnego.
W iedeń dnia 14 lipca. Kursy giełdy wiedeńskiej, 

Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 1880  3 proc. 286- — , AuStr. zakł. kred. z b. op.
z r. 1889  3 proc. 2 8 6 -5 0 , Tow arzystwa żeglugi na Du­
naju 100  zł. m. k. 4 proc. 2 5 7 '— , W ęgierskiego Ban­
ku nip. po 100 zł 4  proc. 2 5 8 -— , Pożyczka serbsk
norm. po 100  fr. 4 p^oc. 9 7 '— . b) bezprocentowej
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 22 25 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. do 100  zł. 464"— , Ciary zł. — , 
rn. k. 1 4 2 -— , Pożyczka m. Insoruku 25 zł. 19 ‘— , L o­
sy m. Krakowa 20  zł. 87"—-. Pożyczka m. Lubiany k 
i i. 56 -— , Oten 40  zł. 167-— , Pałffy 4 0  zł. n -,4 5  
157-— , Czerwonego krzyża austr tow. 10 zł. 4 9 '2 0 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 30*20 , Losy fund. arc. 
Rudolia 10 zł. 58  ---. Sabna — zł. m. kon. 75*— , 
Pożyczka salcburska 163  50 , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. —  1 6 3 '— , Losy komunaine m. Wiednia 
z r. 1874 5 1 5 -4 0 .

B erlin, dnia 14 lipca. Banknoty austryackie 8 5 '1 5 . 
Spirytus — '— .

Paryż, dn. 14 lipca. Trzy procentowa renta — •— , 
— •— . Święto narodowe

F r a n k fu r t , dnia 14  lipca. A ustr. kred. — - ,  
Laura — *— , D isco n to  — •— . K ole je  państw ow e
— *— , Alpiny — . — . U sp osob ien ie :

W ie d e ń ,  d. 15 lipca. Zam knięcie w cz o ra jsz a  gieł 
dy yopułudniow ei notow ano: Akcye austr Zz'.apvu  kreay 
tow ego 667-75 ckcye węgier. Zakładu kreav> 806 50 A k ctr 
Anglo bapku 309 — , Akcye Unionbanku 543*50, Akcye Lan» 
derbanku 435 75, Akcye Bankyereinu 548-50. Akcye Boaen 
credit 1040-— , Akcye gal. Banku hipot 576—, Akcye 
kolei państwowych 6 7 425 , Akcye kolei potudniowej 168 — 
iKcye T ram w a, A — , Bt — Akcye kolei Elbethal.

450-—, A.^cye kolei p ó ł” 5540-------- , Akcye kolei czerń,
5»u -  Akcye Alpiny 573' —, Akcye Rima Muran/i 570 —,
Ai rye Prag. Tow . że.. 2740 Akcye Fabryki brom
590 -  — , Al. ve tureckie tyton 409*— . Akcye galiC. karpac 
Tow nart. 538-— —.. O biig. węg. ind. 94 95, Renta ma­
jow a 99*o5, Austr Rer.sa koronow a 99*70 Węg. Renta ko­
ronow a 95 u 5 , 56 1. Lisi; Tow . kreu. ziem . 99 4 p ro c ,
lisr; Banku hipoieczn. 93 50, 4i j  proc. listy BanKu h!po\ 
100*90, 5 p ro :, listy Banku nipoteczn. l l l  oó 4 proc ust. 
Banku i.rai, 99- - ,  4 ł/s proc. listy Banku kraj. 101 50, 5 proć 
kom unalne ooligacye Banku krai. — •—, G bligacye propi- 
nacyine 99*30. 4 p ro . G al. noż, r,rai. z 1893 r. 98*95,4 pr:. 
pożyczka m iasta J»wowa 97 ;65, Losy tureckie 165-75, Marki
117'45, Ruble 2 5 , 75, K r e d y t )  Alpiny— .— Węgier.
kred. — -—■, U nionbank — -—, K o ltie . — 5 proc "ros, 
pożyczka 1900 85 20.

U sposobienie z powodu niepom yślnej dla żniw pogo- 
uy z początku osłanione, później sp okojne, ale bez u b .o - 
i j w . Walory io sy jsk ie  z początku wyższe, potem z p o » o - 
du wiadomości z Londynu słabsze.

W ie d e ń . (T e l. w ł.) N a w czorajszej giełdzie przed­
południow ej kursy spadły, poniew aż niepogoda wpływa 
ujem nie na żniw a. N adto rozg łoszona pogłoska o  utw o­
rzeniu gabinetu parlam entarnego w R osyi okazała  się 
niepraw dziw ą. N a giełdzie popołudniow ej cisza w ODro- 
tach jeszcze bardziej s ię  zaostrzyła , gdyż gie.da paryska 
była zam kniętą, a na innych giełdach ob rotów  prawie 
nie dokonyw ano. T y lk o  na giełdzie berlińskiej papiery 
rosy jsk ie  poszły nieco  w górę.

B e r l i n ,  d. 15 'ipea. Przy zam knięciu w czoraiszem  
gierdy: Kredyty 2 0 9 7 5 . Staatsbahny — •— D isconto  Co- 
mandit 1 8775  eerlin . Tow . nandl 169 10, Laura 232*— , Bo- 
humery 211*25 Kolei lołudn. w schoanio-pruska — •— . Ru­
bel za gotów kę 214*95, Kole, warsz.-wied. 125.70, .'(olej mo­
rza śródz imn igo 93*10, K olej M eridionalna 16675 , Losy 
tureckie 14690  Renta w łoska — •— , „H arp ener“ kopalnia 
W“gla 207*25, K o.e j Vian«jnburg-Mł£,wka — ' K cnsolida- 
cye — •— Lombardy 34-40, K olej Henry 145-75. Niem iecki 
banK larodow y 127' , Kan ha Proferred 157-90 Aiccyi że­
glugi ham burskie 157*50, Kurs warszawski — , '  Heta 
„D onnersm ark* 261-40.

B e r l i n ,  d. 15 lipca. 4  proc. w ęgierska renta z łota  
— , węgier .na renta koronow a — , Austr akcye Kre­
dytowe 509*75 Slaatsuahny -•— , wombardv 34‘40 Di­
sconto  Comandit 182*75, Ruble 2I4 '95.

T en d en cy a : dość silna.

C m n tŁ fn r t ,  d. 15 lipca. W czai ajsza giełda w ie­
czorna: Austryack? renta papierowa 100*50, a ustr. renta
srebrna 100 55, Au~tr. renta złów  100'60. Austr. akcye kre­
dytowe 209*80, Staatsbahny 144*10. i_ornbajrdv 34-20, 4-proc. 
austr. renta koronow a 100-10.

T endencya: spokojna.

T arg  zbożowy i tow arow y.

R n i l a p « u t  14 lipca. Pszenica na kw iecień 1907 r. 
i d 7 99 Po 8*— , Pszenic" na maj od — •—  do — *— 
Pszenica na październik od 7*71. do 772. Żyto na kw ie­
cień .907 r. od — •— do — *— , iyto na Daźdz. od 6-51
do 6\52, O w ies na maj 1907 r. od 0*—  do O —
O w ies na pażdź. od 6*58 do 0*59 Kuku-uPza na sie r­
pień 6’21 do 6 2 2 , kukurudza na lipiec od 6'11 do 6*12, 
kukurudza na maj 190"7 od 5'44 do 5 45 Rzepa na 
maj — *— do -*— , Rzepak na sierpień od 15-65 do 1575.

Pogoda: deszcz.

Kursy giełdy w iedeńskiej
z unia 13 lipca 1906 r. 

obliczone za 100 koron nom inalnej wartości i za gotów kę:

o g ó ln y  dlusr p a ń s tw a . °/o
4 /0 konwert. ) m aj— listopad . . 4
w olna od pod. ) s ty c z e ń -lip ie c  . . 4 ł/»

oanknolach. lufy—sierpi, ń . .4 %
w sreorze, Uw iecień— październik . 4'/t> 

osy z roku 186„ 500 zł. w. a. . . . 4

s  E 1 f  /
c  c  f WC
S Ł | w*

1860 „ 100 A . W. a. . . . 4
” 1864 „ 10u zł. w. a. . . . -

” „ 1864 50 zł. w. a. . . .  —
Listv zastaw ne domen panstw. 120 zł. za « i .  5 

O I iik  p a ń s tw  ii l . r a l ó » v  K o r o n n y c h  
w radzie państwa reprezentow anych. 

Austr. renta złota w-olna oe podatku . 4
w wal. kor. wolna od pod. . 4
inw est. wolna od pod. . .

” O o l l s a c r c  U o łe ja w e .
Kolej Arcyl.s. Albrechta w srebrze

ces. E lżbiety w złocie w od pod.
” ces! Franciszki. Jó zefa  w srebrze 

Karola LuJw ń.a . . . . . . .
arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .

O t i l l s a c y e  » i e r y p s * c ń s t u  a  K o le jo w e .
Kolei <■ ryks. Albreclita 200 i 100U zl w sreb. 4

czes Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. .
„ 1895 401 2OOO 100UU k. .

* B uków ińska lokal. 400 kor. . . .
” K arola Ludwika srebr . . .
” Lwów.-Czern - Ja ss i tm . 1894 . .

D lu f i  p a ń s t w .  U r u j .  K o r .  w ę f f l e r .
W ęgierska renta z ł o t a .........................................
W ęg renta w kor. wolna od podatku 
Węg 1 et a w kor. w-olna od p .datku 
W ęg iżyczka premiowa po 100 zł.

„ „ ,, 50 zł. . ,
W ęg obligacye prem . r-g . Cissy . .
K roac. i olaw’. obligacye propin. w. a.
węgierskie obligacye h m . ......................... 4

fĆTi icy i i S la w c .u  oblig. hip.......................... 4
l a a e  p u b l i c z n e  p o l y c z lc l .  

Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . 4
Qh]ij .  prop. B u k o w in . .___  . . .  5

.3Vs

. 4 
. 4 
. 5V» 

4 
4

4
. 4 ,
. 3Va

4 
,4VS

płacą

#9,60
99 60 

i0o40 
10040 
15875 
213 
27950 
27950 
28865

11790
9970
9970

f
9965 

11/05 
125 ■ 
v9,;0 
9950

100.25

99 oO 
97
9955 
90 35

9555 
95:55 
8665 

7031 
207,75 
155(50 
10125
9480

T
98(80

101(90

rdajj
9980
9980 

101 60 
10160 
16075 
219 — 
28150 
281 pO 
290,65

11310
9990
9990

10065
11865
12u
10050

Gal. poż. kraj. z r. 1893 . .
Gal. obi. prop. z r. 1889........................
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 19o0 .

r z r. 1896 .
„ „ W iednia z r 1874.

Poż. i ipot. Bulgaryi z r. 1892. . .
L i s t y  z a s ta w  n e j  (Oblig. nip. i listy d łu żne 
Austr. zakł. kred. ziemsKi los. w 50 1 
Buków , zattł. kred ziem ski . . .

10u 50

10050
10045
10055
10035

9 75
9575 

Ó85 
210 
209:75 
157,50

V 75

9980
10290

. 44

.4V2 

. 4 
5 
ó

Gal. akc. h h. z 10%  pr. i. w 3942 1. 
„ „ „ los. w 50 lat w. austr.

„ los. w 50 1. w. koron.
„ „ „ los. w 60 lat . . .
„ Tow . kred. ziem. los w 5^ lat

-  los. w 41 lat
„ „ dawn, em i-. .

Banku kraj. dla G al. i Lod. w 51%
.  » ,. .  .  zwr. w 5/
„ „ oblig komun. 2 emis. .
» .  .  .  3 e. 1. w

„ , 4  1 1. w
.  .  „ kol. 1. w. 57 -2 1.

4
5

. 4
5

4Vs
„ 41/2

4
. 4
. 4
. 4

4V'2 
4

. . 5
42 1. 4%
45 I 4

. . 4

7Va 1.

Austr węg Banku 10S w 50 1. w. austr. . 4
1 n los w 50 1. w. koruti. 4 

O b l l f f s c y c  z p r a w e m  p k n . s i e ń s t w a .  
Kolej półi;. ces. Ferd. cm. z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern. Ja ssy  1884 p. 10%  . 4
1884 . . .  4

Węg Gal. kolej cm. 1870  3 %
„ „ „ .  1 8 7 3 .........................................5

„ 1 8 8 7 .........................................4
L o s y  p r o c e n t o w e  fza sztuko).

A usti. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 1 * cł 
„ » „ >88y po 100 zł. 

Uregul. Dun. r. 1870 po 100 1! v . a. .
Wę; Banku hip. pr 1. z po 109 zł. w. a. 
P oży .zk a  serbska prem po 100 fr.

JL o sy  b e z p r o c e n t o w e  (z sztukę). 
Budapeszteńskie B asilica oc 5  zł W. a. . . 
Zakł. Kred. dla handlu i przem. po luO zl. w. a.
Clary po 4 i i* , m. k ....................................................
Pozyczka m. lnsbruku po 20 zł. w. a. . . .
Pożyczka m iasta K rakow a po 20 zi>. w. a. .

„ prem. n Lubiany po 20 z>
O fen (Buda gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k ....................................................
Cze-w. krzyża austr. tow 00 10 tł

981 5  
99;20 
9 'O. 
9ó85i 

12 , 75j 
,1940;I I
98,65, 

10l!—• 
99(75 

1 El 10: 
10010, 
100,35, 
9850; 
98(40 
99-6(1 
9 9 i «  

1014G 
98,50, 
985C 

1 0 1 ;-  
98,30 
98:301 

100 — 
100 15;

1
99,75
9/
9si70
9290

112
100

286^— 
28650 
259 
2 5 8 -  

97

22p
464 — 
142 — 

79 — 
87'— 
5 6 , -  

167 -
1% -

49I20;

99|i5j 
100(20 
lOOÓO 
9 '8 5  

12275 
12 OWO

9965 
102— 
100(75 
112,10 
IpliJO 
10; .35 
99.-,0 
9940

102 40 
9950 
9'-;50

m
90,30
9! ,0  

10095
101 15

100j75 
93 — 
9970

n a
101

293 
29850 
2 6 6 -  
266,— 
1.031-

2 4 -
474'- 
1 5 2 -  

85 
92 
62 

178— 
1 6 7 !-  
51 20

Czerw, krzyża węg. tów . po 5 z ł.......................
Fundacyi arcyks. Ruuolfa po 10 z ł................
‘‘ alma po 40 zł. m k ...................................................
Pożyczka m .asta Salzburg 1 po 20 zł. . .
Tureckie obi. kol. p j  400 fr.  ........................
Komunalne m. W iednia z r. 1874 po 10C z' 
Kupony ) 3 % ) obngacye prem iow e ( 1880 .

Pre- > 3°/o) austi. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
miowe j  4 %  pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A K c y e  (przedsiębiorstw  transportow ych).

Buk. kol. lok. akc. oierw 200 zł........................
„ akcyc zakład 200 zł. , .

K oiej półn. ces. c eidyranda 1000 zk m. k . 
„ L w ów -Bełzec (akc. \erw.) 200 zł. . .
„ Lw ów -Czerń.-Jassy 200 zł. . . . .  . 

Lw ów -M eparów -Jaw orów  4%  . . .
„ wschodn. gal. lokal. 200 z ł.........................

państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
* węg. galicyj. lokal. 200 z t............................

A K c y e  b au lk ów * (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 K o i...................................
W ieaeńsl.iego Banku związic. 400 K o r.. . . 
t-eszt. Bantcu handl. 1000 K. . . . .
Zakład kred. dla handlu i rzem 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 K o r . .............................
Galie Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Gahc. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
kanku dla krajów  koronnych 400 Kor. . • 
banku Austro-w ęg 1400 . . . . . .
Czesk. Banku Związk. zoo Kor. . .
ZivnostensKa banka 200 Kor.......................

A K c y c  (przedsiębiorstw pr em ysłow ych). 
G alie. karp. nan. tow. 500 Kor. . .
Bchodnicy 500 Kor.........................................................

W e K s l e .  (Czeki, dewizy krótkoterm in.). 
Berlin i niem. ir, bank za 100 marek . . 3 
Londyn za 10 funtów szter............................... 2V:

Odpowiedzialny redaktor ; Józef Ziembiński.
Z drukarni „Słowa Polskiego, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Paryż za 1OO *r.
etersburg i W arszaw, za 100 rubli 

W łoskie bamenoty za 100 lirów .
W a lu ty .

Dukat ce sa rsk i...................................
2 .0 -fra n k ó w k a ...................................
2 0 -m a r k ó w k a ....................................................
Suweryn angielski zł................................
N iem ieckie banknoty z? 100 macek . .
W łoskie banknoty za lir 100 .

Ruble banknoty ta i Ot rubli . . .

N akładem  Spółki wydawniczej w e Lw ow ie, Stow. zar. z ogr. poi
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Biąfcj i Czańc-.

30;2  ̂
5 8 -  

202* -  -  

75— 
16375 
5 15W  

51 j 
92,— 
4 U—

460'— 
4 3 ? i -  

5 5 4 ( i -  
4 1 1|—
580,- 
373;— 
392j— 
673,75 
406,“

310|— 
5 4 8 -  

3 '4 5  
668(50 
808 - 
576 -

434 o0
1683! 
245-Sc 
2 4 ? -

53^,— 
51 (,—

117'40 
24023 

95Ś5

9560

l 1 34 
19(ll 
254o 
25(98 

11733 
9655 

25150

32(20 
65 -  

20950 
7 7 -  

16v75 
52540 

57—  
S7t— 
43 -  

I
48o -  
440 -  

5571, - 
4 2 1 -  
58h - 
3 7 7 :-  
400 -  
67-175 
400 _

311 -
550— 

315.. — 
009(50 
8o9,— 
581 — 
195j- 
43560 

1693(- 
246 — 
243 — 

i
544 -  
615 -

11770
24045

9575

9573

1 ,38 
.9 1 5  
2354 
L  04 

.1
9N75

3 2 2 5


